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Ósmego mies i ącu rozpoczęc i e  od czasu chwa­
l ebne j  R e w o lu c j i  na sze j ,  wczoraj połączono z 
s zczęś l iwcm wy ś l edzen i em w yr od kó w  meza -  
s ł ugui ących na imię P o l a k a , szukai ących zy- 
sku°  w spr zy ian iu  n ieprzy iac iołom ojczy zny.  W 
odezwach niżej umie szczonych,  czyte ln icy  do­
w iedzą  się o osobach a r e sz to w a n y c h ,  i iak 
Rząd  z n imi  pos t ąp i ć  z a m i e r z a ;  donosi in o 
ważnie j szych zda rzen i ach  dn i a  wczora jszego.
O świcie gdy uj r zano st raż  pod  mie szka n i e m 
J e n e r a ł a  H u r t i g a  na ul icy Sto J e r sk i e j  , z a ­
czą ł  sig L u d  z b i e r a ć ,  a o godzin i e 7ej  niz
zna jdowały  sig t ł um y .  Odzywano  się „ g d y n a -  
si waleczni  bracia  k r e w  p rze l ewaią ,  gdy my 
wszystko odda i em dla o j c z y z n y ,  są p r zec i eż  
zdr aj cy  ! P r zek l eńs two  iin c a ł ego  na rodu  . 
Gwa rd j a  na rodowa s t r z eg ł a  p o r z ą d k u ,  a oko- 
ł o  godzin'y l i t e j ,  pod iej s t ra żą  H u rtig  ™ '  
s t a ł  odp rowadzony  do Z am k u  ; minio usi lnej 
o c h r o n y ,  mieszkańcy stol icy okazal i  ile sig 
b r z y u z ą  naj czarnie j szą  zbrodn i ą .  W p o ł u dn i e  
gdy  Xże C z a r t o r y s k i  l e cha ł  do zamku , tmci 
o loczy ł  iego powóz,  powtarzai ąc  powszechne 
J ad an i e  aby p r ze s t ępcy zostali  u k a r a n i ; Aze 
wymownie  zaspokoi ł  obywate l i ,  a okrzyk ,  ra* 
dośei  by ł y  ich odpowiedz ią .  Hr ab i a  Roman  
S o ł t y k  pa t i yotyczn i e  p r z e m ów i ł  do uspokoio-  
nego  Ludu , i >>lka , a ł  ,nu czcigodnego swego 
ojca bl i sko.  90cia l e t niego s t arca męczenn ika  
za Po l skę ;  również Hra:  S te c k i  od b i e r a ł  d o ­
wody b ra t e r sk i e j  życzl iwości  dla I f o ł y n i a n .  
Po p o ł ud n i u  publ iczność n d a ł a  się na posie-  
dzen i a  odbywane  z powodu dnia  2 9 ,  ora* na 
T e a t r  Nor:  gdzie z s a p a ł e m  p rzy jmowano  p i e ­

W S P O M N I E N I A .
Zwycięztwo pod Be* 
r e s t e cz k i e m  1651,

śni  do Braci  I / i twinów.  Gward j a  na ród:  p r z e s  
c a ł ą  noc czuwała , k t ór a  p r z e sz ł a  spoko jn i e .  
Odezwy  są nastgpuiąc.e.

R z ą d  N a r o d o w y  do  m ie sz k a ń c ó w  S to l ic y !
W  sku t ek  złożonej  Naczelnemu  Wodzowi  d e ­

nuncjac j i  o ukn ow an ym wewną t r z  k ra iu p r zez  
Moskal i  zamachu p rzec iwko świętej  sp r awie  
od radza i ące j  sig Ojczyzny ,  W ó d z  Nacze lny  
dla wyświecen ia  p r a w dy  i najsurowszego uka ­
r an i a  w i nnych ,  leżeli  sig t akowemi  okażą ,  roz-  ' 
k az a ł  na ty ch mi as t  a resz tować n i e k tó ry ch  J e ­
n e r a ł ó w  i k i l k a  i nnych  osób,  na k tó r e  p a d a ­
ło  p o de j r ze n i e  tak han i e bn eg o  czynu,  i ed nyc h  
z denunc jac j i ,  d r ug i ch  dla wyiaśnienia  r zeczy.  
P ap i e r y  ich zab r an e  i osoby pod ścis łą  s t r a l  
u ię l e  zos t ały .  Uwiadamia jąc  was o tem Mie ­
sz kańcy  Sto l i cy ,  R zą d  Na rod owy  pośpiesza 
was iak najuroczyścis-j  z apewnić ,  że wszystkie  
ś rod k i  p r zeds i ęwz ię t e  zos taną,  dla wykryc ia  
i  wyi aśn ien i a  iak naj śp ie szn i e j  za rzu tu ,  t ak  
bo l esne  w ser cach polsk ich obudzaiącego uczu ­
cie,  t a k ą  zg rozą  p r z e j tm i i ą ce g o ,  wszystkich 
p r aw yc h  obywate l i .  Z b ro d n i a  iezeli  udowo­
d n io n ą ' z o s t a n i e ,  czeka  najsurowsza  kar a .  Nic  
n i e z d o ł '  o s ł on i ć  wys t ępnych  od wymiaru  r y ­
c h ł e j  i surowej  spr awiedl iwości  p r zez Sąd w ła ­
ściwy,  ogłoszonego w st anie  obl ężen ia  M.S.  W ar*  
sza.  Święt a  spr awa nasza zna jdz i e  w pra wie s ł u ­
sznego  lecz n i e ub ł a g an eg o  mścic i ela .  D o p ó ­
k i  i e d na k  rojspoczynaiące się ś l edztwo,  n iewy-  
iawi po k ry tych  do tąd  za s łoną  ta i emn icy  czy ­
nów," dopóki  zb rodn i a  na i uv wyprowadzoną 
n i ezos t an i e ,  R z ą d  Na rodowy wzywa was m i e ­
s zkańcy  Stol icy do u t r zyman ia  taj  spoko jno -
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SC1 1  tego p o r z ą d k u ,  k tó r e  dotąd s>.lacbeRiy 
G u d W a r s z a w y  « „ M  o d z n a c z a ł a ,  k tó r e  lak  

j m  razie  tak i .  teraz w i nn e  b y ć  duszą  
p os t gpowa n, a  na sze go ,  k aż d e n  krok z b y t  skwa-  
p l i w y ,  k a ż d e  n i e d o j r z a ł e  d z i a ł a n i e ,  Usuwaiąe

Mnnegn Z p od  ś l e d zt wa  r o z p o c z ę t e g o ,  Wątek  
c a ł y  do w yk r yc i a  z b r o d ni  p r o w a d z ą c y ,  prze*  
c i ą c b y  m o g ł o .  W  i n t e re s s i e  Więc s p r a w y  n a ­
s z e j ,  W i nt e r e s s i e  c zekal ącej  na ukarani e  wi n-  
n y c h  s p ra wi ed l i wo śc i ,  wz ywa Was m i e s z k a ń c y  
Stoimy h z ą d  K a t o d o w y ,  a ż e b y ś c i e ,  hietafflu-  
iąe  r o z p o c z ę t e g o  dla w yk r yc i a  z br o dn i  dz i ała-  
n i a ,  s kut ku  ot iego,  a tern s a m e m  n i e z w ł o c z n e ­
go  i n aj sur owsz eg o ukarania  p r z e s t ę p n y c h  o-

t o y l t r  Chciel‘— Fveics J . Ł  Czar*'

Obywatela M ias ta  W a r s ia w y t  W  dniu WcZo- 
t a j s z y m  o d e b r a w s z y  d o n i e s i e n i e ,  iż k i lka  o* 
son kurne w; mitrach nas zych sp i s ek  m a i ą c y n a  
c e l u  d o p o m a g a n i e  h i epr Zyla c i e l owi ,  o s a d z i ł e m  
t y c  r z e cz ą  d/a dobra sprawy  naszej  koni ec zn ą,  
k a t ac G u b e r na to r ow i  Miasta,  a ż e b y  iak na?,  
s p i es z n i e j  u w i ę z i ł  n i e ty lk o  t y c h  „a kt ór yc h  
e a t z u t  tak c ię żk i  s p a d a ł ,  ale  i ws zys tki ch  ma-  
i ą e y c h  * n i emi  b l i ż s z e  s tos unki .  Jakoż  uwie -  
* i oho  dziSiaj Jo  dni a,  Generał ów. -  / f t tr lyg o ,  
Jankowskiego ,  S a ła ck ieg o , P u ł k o w n i k a  S łu ­
peck iego ,  Obywa te la  t ut ej szego  K aro la  Lessltt , 
S z a m b e l a n a  Kencia (Fenshaue)  i i Pania Ilu* 
łan ów .  Zg ro za  ta którą m i e s z k a ń c y  S to l i c y  
p r z r l g c t  Zostali ,  p ow zi ąws zy  o t ym w yp adk n  
Wiadomość ,  ł at wo b y ł a  do p r z ew i d ze n i a :  z i m -  
n e m ,  są p a t i y o t y c z n e  Uczucia was ze ,  z bana  
n i e n a w i ś ć  dla wr ogów.  L e c z  n i e mn ie j  pe wn i  
f f c  m o * ; l,,y» *e u m i ł o w a n i e  s p ra w i e d l i w o ś c i ,  
k to ,  ego  t y lo k r o t n e  iUŻ od po c zą tk u o d r o d z e ­
ni a s i ę  na sze go  d al i śc ie  doWody,  k aż e  W a m  
O C Z '  kiwać na sk ut ek  S ą d o w e g o  w tej  m i e r z e  
Cziałf lnia,  z tą spokoju ością iaka Indowi  w j a s ­
n e j  s i t y  p e w n e m u  t o w a r z y s z y ć  w i n n a .  W o l n i

d ot ą d ,  0I1 Wśzelkiegó zarzutu s a m o w ł a d n o ś c l ,  
i t eraz potraf ic ie  un iknąć .  Je ś l i  dla s ł a w y  j !  
m i e m a  P o l s k i e g o ,  Życ zy ćby  n ż m  na l eża ł o*  aby  
Jl iewinnosc  o b w i n i o n y c h  w y k ry tą  być  m o e ł a .  
Upewni am W a s ,  że  z b r o d n i a ,  z c a ł ą  surowo*’ 
SCIą p r aw W o i e n n y e h  ukaraną z os ta n i e ,  i że  n ie  
p r z e s t a n ę  c z u w a ć ,  aby o bok  Zachowania po -  
ywidkr,  , spffkojhost i  p u b l i cz ne j ,  W y r o d n e  zb-rd* 
d n , a r , y ^ z a m a c h y  z n i w e c z o n e  b y ł y .  N a c z e l n y  

f / S  Zbr ojne j  Na r od ow e j  Skrzynecki, 
n a d a  M u nicypa lna  M ia s ta  S to łcc f .  W a r *  

*ł<M’f . _  S k o ro  t y l k o  p o w z i ę ł a  Wiadomość O 
O d k r y c i  h a n i e b n e g o  związku osób z d a j ą c y c h  
W p o r o z u m i e n i u  Z h . e p r z y a c i o ł m i  O j c z y z n y  Na*  
z .j, po c zy t a ł a  s o b . e  za naj świ ęt szy  o b o w i ą z e k

du Naród ^ Wa ' S t o l i c y  z apyt ać  s i ę  L ą .  
d( N a r o d o w e g o  , C z y l i  dla w y k r y c i a  winoWaj* 

dos ta t ec z  i ,c p r z e d s i ę w z i ę t o  śr odki ,  p 0 
ot rzy ma ni u  Zasp«k al a i ąc ej  o d p o w i e d z i  i prze*  
k on ani u  s ię  n al eży  tern, iż Rz ą d N a r o d o w y  w  
tak ważnej  s p r a w i e ,  p o s t a n o w i ł  p o s t ę p o w a ć *  

ą e n e r g i ą  t . a w n o ś c i ą ,  Rada M u n i c y p a l n a ,

s z k a H w S l  Zair , d ° m i Ć ’ w’s zv.stk,ch mi e*  
sz kan cow S t o l i c y  Jak z at em z i edHej s t r o n y
k . M e g o  O b y w a t e l a  ŚWigtym ies ,  o b o w i ą z k i e m ,

■ ... y  go t o oz yc  s t a r a n i a  dla W y k r y c i a  i a k
IlajW.gksZej l i c z b y  p r z e s t ę p c ó w ,  tak * dr ug ie j
-st rony Wsz.yscy się  p o ł ą c z y ć  W i n n i ś m y ,  d l a  J
r-zymania spo no ko j no śc i  i p or z ądku ji n i e do p u*
CC a b y  U e m o r a l n ,  l u d z i e  z o b e c n e j  c h wi l i  k o -  

d i f i  1 '* '’J'"}’ R z ą d o w i , n a s z e j  wzot-oWe G w a r -
nki<źmy ! w te,«  z d a r z e n i u  ś w i a t u ,  że  za*,r; p rrdr^tki™ p-—,

ł o l - k a  n i g d y  na mi ę tn oś c i  i z em st a  g ó r o ­
wa ć nad r o z s ą d k i e m  ni e  m o g ą .  b

/ A  * -t x ar , Prezes  GarbiĄski.
( A r t .  n a d . ,  N a j p r z y k ł a d n i e j s z e  u m i m ko w a*  

ftie P'f-y duchu p r a w d z i w i e  o by w a t e l s k i m  iakl  
Wczoraj okazal i  m i e s z k a ń c y  W a r s z a w y  Wchwt*

*al‘ Ważnej,  d ow o dz i  i le  R e w o l u c j a  nasza ie»t
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S z l a c h e t n ą .  \ T y i a W i e n i d  s p i s k u  o ba l i  z a m a c h y  
ha s zy c t i  w e w n ę t r z n y c h  i z ew nę t r zr ty  c h  n i e p r z y ­
j a c i ó ł ,  Z a uf a jm y r z ą d o w i ,  i eż el i  o k a ż ą  s i ę  islo* 
t h e  p r z e s t ę p s t w a  ni eu jdą b e z  k a r y ,  l e c z  nie* 
ż ą d a j m y  a b y  z awć Ze śo i e  c i e r p i e l i  n i e w i n n i .  Sły* 
cltać że wi e l e  o sób  r o ż n y c h  stanów m i a ł o  w tej  
t t l i erZe  z w i ąz k i  j b ę d ą  utii Wszyscy Wyśledzę* 
h i  , g d y ż  iiiż p r z e d s i ę w z i ę t o  n a j s k u t e c z n i e j s z e  
Ś r o d k i .  —  O*

R y d i g e t  znowu WśZe.dł clo L ub lina .  —=*S ie t l l - 
Ce i p rawie  ca ł e  W oiewództwo P od lask ie  są  
p rz ez  n ieprzy j ac ió ł  opuszczone  i tylko Koza* 
c two u rywkami snuiff się w niektórych"  miej* 

. Scacbł K r i jć  pod N u te m  p r z e s z e d ł  B u g  z re* 
sz t ą  s w e g o  korpusu* W  P ło c k ie m  Rossjanid 
W tych  dn iach cofali  się Otl / /  i s ł y  ; tlaśi i uż  
by l i  w N asielsku .  PdsZkleWiczs iuż podobno  
p r z y b y ł  do P i l ł tU s k a j i eden  z oby wateli  do* 
h i o s ł  że czy ta ł  nową odezwę t ego ł e l d m a r *  
s z a ł k a  wydaną  do P o la k o w .-— 2> LitWy  wcZO* 
r a j  p r z y b y ł  u rzędowy  r apo r t  ; W iln o  iest 0* 
b lążone ,  C h ł a p o w s k i  m a (j(100 wyborne j  iaz- 
A j  i Z a l iw sh i  śp i eszy ku morzu  ; powstani e 
r o z s z e r z a  s i ę  nawet  na ł i ia łe j r u s i  W okol icach 
AlohiloW a,  gdzie  J u ż  od  60 l a t  panli ią  Ros* 
s jan ie  , wzhawid się Z a p a l , obywate l e  b ior ą  
się do oręża .

2)o R z ą d u  Narodou'Sgoi Mam ho n o r  do* 
n i eść  Rządowi  Na r:  iż K o m en d an t  tw ie r d zy  

. M o d l in a  J ene i  fi rygą:  Ledóehoulski  wy s ł a ł  z 
tw ie r dzy  d.  26 b. ln.  r ozpoznani e  do miasta 
N a s ie ls k a  s k ł a d a i ą c e  się z i ednego bataljo* 
Ijonu p u ł k u  20 pic: lin* pod dowódz twem Ma-c 
i ora  R aczyńsk iego ,  i ed neg o  szwadronu pu łku  
8 u ł ahów i Z 2ch dz i a ł  p rowad zon ych  p rzez  
Kapi tana  B łeszyńsk iego  pod za słono  300 Sa* 
pe rów;  to wszystko pod dowódz twem P o d p u ł ­
kow n ika  Piwliićkiego  , k tó ry  JposUhąwszy się 
f l iespós t rzeżohy między p o s t e ru n k a m i  n i ep rZy.  
l a t i e l sk l cmi  i p r ze sz ed ł s zy  w b r ó d  r z e k ę  Wktg>

o bs ze d ł  manowcami  miasto Nas i e l sk  i równo 
ze dn i e m  u d e r z y ł  na obóz,  w k tó r y m  by ło  o* 
ko ło  3t)0 koni  p u łk u  Ukra iń sk i ego  Ułańsk i ego 
i Kozakow.  N ieprzy j ac i e l  r a t o wa ł  się uciecz­
ką ,  zostawiwszy na p lacu k i l ku  off icerów ubi* 
tych i k i l kad z i e s i ą t  l udz i  , do niewoli  z ab l a l i  
1 off icera ,  1 i u n k t a ,  i 27 żo łn i e r z y  z powyżej  
Wymienionego p u łk u ,  10 Kozaków i 20 k i l ku  
kon i .  My  mie l i śmy  1 żołni e rza  zabi tego i 3ch 
rannych*  P rócz  P o dp u łk ow n ik a  P iwnićk iego od* 
znaczyl i  się szczególnie :  F e l i x  Borzewski  P o d ­
po ruczn ik  Ad ju t an t  p u łk u  8 u ł anów,  Leon a rd  
Ko d ł u bs k i  P o d po ru cz n i k  P u ł k u  8 u łanów,  E« 
dwa rd  J aro szyńsk i  Podo f i ce r  tegoż p u ł k u , E u -  
g i en ju sz  Piwn icki  Podo f i cer  poda ny  p r z ez  ca* 
ł y  ko rp us  Off i cerów i Maiora  Sum iń sk i ego ,  
Ps, i rski  P o dp o r u cz n ik ,  Kan to r sk i  Podchorąży ,  
Żo łn i e r z  Wój tk ow sk i  Jgnas z p u łk u  23 piet  
i Kapi tan  B łe szyńsk i .  W arszawa d. 29 GzerW. 
1831 r .  Sz e f  Sz tabu  G łówne :  J e n e r a ł  Dywizj i  
Ł o in a s i  ■Łubieński.

Sala Redu towa  by ł a  wczoraj  n a p e łn i o n ą  o* 
sobami  wszelki ego s t anu ,  w k tó r e j  o db y ł o  się 
pos i edzen i e  Towarzys twa  Pa tryo tycznego  pod  
p r z ew od n i c tw em  W ie d  Preze sa  Katifor:  T y m o * 
iVskiegó) po żagai eniu  p r zez  t e g o ż ,  m i a ł  rtlowę 
Mecenas  K t a i ń s k i , po niej  Jachow iez wytnó* 
wn ie  p r z ed s t a w i ł  p i ę k n y  zam ia r  za łożeni a  s z kó ł  
dla dzieci  żo łn i e r sk i ch ;  Ar ty s ta  P ia se ck i  d e ­
k l a  mpWał  poez ją  • Goszczyńskiego;  odśp iewano 
p i e ś ń  W a rsza w ia n k a )  X .  P u ła s k i  w o bsze rn e j  
mowie sk r e ś l i ł  o b r a z  ważnych wyda rzeń  tego -  
c zesnych ,  c i ąg ł e  oklaski  i ok r zyk i  dowiod ły  ile 
ta tnowa Zadowol i ł a  s ł uchaczów;  oświadczono 
j ed n og ło śn i e  ż ą d a n i e  aby b y ł a  upowszechnić* 
n ą  d r u k i e m  i t ł u ma czo na  na rd żne ^dę zyk i .  
M ł o d y  poeta  R r o p le w s h i  c zy t a ł  swój nowy 
wie rs z  o W olności  i wzn i ec i ł  zas łużone oklaski* 
Z ak ońc zy ł a  Kan ta t a  z mu zyką  Jgna:  Dobrzyń,' 
tk iego .  Obywa te l  S sy rm a  iak zwykle  obcho*
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3 z t ł  w  Sali ITniwer:  t c l  J r o g ą  pamią tkę ;  w q . 
obce  l i cznego zg rom adz en i a ,  o szczegó łach  iu- 
t ro.  doni es iem.

Gazeta  I J aroburska  donosi  z G a lic ji, Se Hr :  
Rz<‘ w uski nie po l eg ł ,  bawi teraz, we Lw ow ie  
do k ąd  wielu znakomi t e j  sz l achty  p r z y b y ł o  z 
P o d o la  i U k ra in y .—  Gazet a  B e r l i ń ska  p o ­
twie rdza ,  Se Kowno iest wzię te  p rzez  powst ań­
ców, bi twa mia ła  być n a d e r  k r w aw a .—  Jed en  
t  d z i enn ików Pa ryzk i ch  tw ie rdz i ,  że w p r z y ­
s z ł ym  mies i ącu  L ipcu  spr awa  Polski  mus i  być 
ukończoną .

Szanown i  P r e h u m e ru i ą c y  K u rje ra  W a r n a :  
do t ąd  na Now a n  m ieście u JP.  Z a lew sk ieg o , 
r a czą  od t ąd  posył ać  do JP .  R om a  na ul icy 
F re ta  N r  208.

W i d z i e ć  ter az  można na palcu  n i ek tó ryc h  
S tą ro za ko n n ych  p ie r ś c ionk i  r o b i on e  z s ł omy  , 
k tó r e  ( w e d ł u g  zapewn ień  k i l ku  Rab inów)  m a ­
ją och roni ć  od cho lery  m orbus. —  (A r .  n . )  Za-  
onegda j  b ę d ą c  w Jzb ie  Sena to r sk i e j  na pos i e ­
dzen iu  sej inowein , i eden  a szanownych o b y ­
watel i  l ak mów i ł  do s i edzących obok niego na 
galer j i  : , , Pamię t am se jm s ł awny  c z t e r o l e t n i ,  
z n a jd ow a ł em  się na wszystkich s e jmach  za 
X ig s tw a  PParszawskiego i n as t ępnych  , ale n i ­
g dy  n i e by wa ło  iak t e r az  aby R e p re z en t a n c i  
n iepi l nowal i  m ie j s c  swoich ; dla Senatorów  , 
t y ch  ojców szanownych , są k r ze s ł a  , dla Po­

g ł ó w  ł a w k i ,  dla Arbi t r ów  ga l er je  i i nne  mi e j ­
sca.  Czetnuz  w tym czci godnym p rz y by tk u  
n i e  ma być  zachowany po rz ąd e k  od wieków 
zachowywany ? Z na j do w a łe m się i w P a ryżu  
w czasie posi edzeń  c ia ł a  p r awodawczego ,  ka ż ­
dy zasiada w miejscu p r z e z n a c z o n e m , i n ik t  
z obcych  nip może się mie szać  między  D e p u ­
towanych;  t er az  u nas  bez względu na dosto ­
j eńs two osób przeds tawia j ących na ró d ,  na p r a ­
wodawców,  nwiiaią  się tu i owdzie;  w k r ze s ł a ch  
Sena to r sk ich  siadywaią.  Posłowie ,  a m iędzy  Po

s ł am i ,  n ie  na l eżący  do ich g r o n a ,  nawet  oto 
p r zy  p r ez yd u i ący m rozwalaią  się i a c \ ś  p a n i ­
cze.  S u u m  cuitjue. Może kto powie że t e r aa  
ies t  wolnoac,  ale i p rzy  wolnosct w cudze  m i e j ­
sca wdz ie rać  s ię nie na l e ż y . “  T a k  mówił  ów 
W e t e r a n ;  n iewiem czy wszyscy zgodzą  się a 
j ego zdan i em  , lecz by ło  wielu co ie podzi e ­
lali.  A. . .

Towarzys two  pa t ryo tyczne  post anowi ło  od  
l u t r a  ob radować  codz ienni e .  Ponievvaż zaś wa­
żne  m a t e r j e  rozb i e r a ne  będą ,  śmie zapros ić 
pa t ryo tyczną  pub l i c zność  na %woie ob rad y .  W  
sal r edu towe j  o godzini e  (r w ieczo rne j . "  X % 

P u ła s k i . D O N I E S I E N I A .
Wcloi r ju  N r 3 S 5  p r z y ’u l i cy  K r a ko ws k i e  P r z e d m i e ­

ście iest i aszcze do wyna i ęc i a  L O K A L  na dole  z t y ł u ,  
s k ł a da j ą c y  się z p r z e d  p o k o i u ,  s a lonu ,  2cli po k o ik ó w,  
a lk l e r zy k a  na  s p i ż a r n i ą ,  k u c h n i ,  d rwa l n i  i p i wn i cy .  
K t ob y ^s o b i e  t a k i e  ż y e z y ł  mieć  s t a jn i ą  i w o z o w n i e ,  
w t y i n z e  d o m u  dos t ać  może .

D n i a  za o n eg d e j s ze go  w i eczorem z g i n ą ł  w o g r o ­
dz i e  Sask im W O R E C Z E K  z i elony ,  w k t ó r y m  by* 
d u k a t  i r ą cz k a  z ł o t a  s ł u ż ą c a  za z a p i nk ę .  Lbzc iwy 
znal azca  zechce  oddać  za n a g r od ą  do d om u  D z i e ­
w a nows ki ch  p r z y  u l i cy  Se n a t o r s k i e j  do  P .  I t ye h t e r .

W o b o z i e  a r t y h  p o d  P o w ą z k a m i  z ł a p a u o  K L A C Z  
k t ó r a  się z a b ł ą k a ł a ;  wł aś c i c i e l  n iech  się w z g ł o s i  
d o  Ko s za r  G w a r d j i  a r t y l l e r j i  k o n n e j  na N a l e w k a c h ,  
a p o  u d o w o d n i e n i u  o db i e r ze  k l acz  p omi en i on ą .

L ic y t a c j a  r uc h o mo ś c i ,  i ako  to :  s r e b e r  s tołowych. ,  
z eg a r u  s t o ł o w e g o ,  mebl i  i s p r z ę t ó w  d o m o w y c h ,  
s p r z ę t ó w  k u c h e n n y c h ,  t u d z i e ż  i b i e l i zn y ,  o raz  p o ­
ścieli., m i ed z i  k uc h e n ne j  i t ,  p.  po n i e g d y  Fe l i c j ą ,  
nie z J e k l ó w  l m o  B r a mn o w e j ,  o s t a tn ie g o  ś l ubu  Bo­
rowsk i e j  p oz o s t a ł e j ,  o d b ę d z i e  się na ż ą da n i e  S t ó w 
t e j że  za d o z w o l en i em s ą d o we m ,  w d, 1 Lipca  r.  b. 
o g o d z i n i e  3 z  p o ł u d n i a  w d o m u pod  L i c z b ą  ój ja w 
r y n k u  Nowego- Mi as t a  s y t u o w a n y m ,  gdz i e  k o n t y n u o ­
w a n ą  b ęd z i e  aż do w y p r z e d a n i a  ws z ys t k i c h  rćie-  
l a ó w ,  o czem się c h c ą c y m  l i cy t ować  donosi .

W i l l i a m ,  R eg e n t ,  
D z i ś  r a n o  c i ep ł a  s t opn i  9. Wczor a)  w p o ł u d :  19.  
T K A J  R N A R .  Dz i s  na ż ą da n i e  PI o ln y b c rzd e o .  
■4i j i ś  k o ń c z y  s i ę  P r e n u m e r a t a  Kwart a lna  na

I JERA  W A R S Z A W S K I E G O ,


